[image: image1.emf]
BIULETYN WEWNĘTRZNY

Związek Nauczycielstwa Polskiego

[image: image2.jpg]



Przygotowano dnia:

7 stycznia 2009

Przegląd wiadomości 7.1.2009

Związek Nauczycielstwa Polskiego

7.1.2009

Spór o przejściówki dla pedagogów
3

7.1.2009
Rzeczpospolita str. 5 Kraj
Związek Nauczycielstwa Polskiego



- rc

Cztery szkoły do likwidacji
3

7.1.2009
Polska Głos Wielkopolski str. 1 Poznań
Związek Nauczycielstwa Polskiego

Szkoły do likwidacji
3

7.1.2009
Polska Głos Wielkopolski str. 13 Poznań
Związek Nauczycielstwa Polskiego



Iza Budzyńska

Związek Nauczycielstwa Polskiego

7.1.2009

Spór o przejściówki dla pedagogów

7.1.2009    Rzeczpospolita    str. 5   Kraj

    - rc    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Posłowie Lewicy chcą zmieniać uzgodniony z koalicją projekt specjalnych świadczeń emerytalnych dla nauczycieli

Sejm rozpoczął wczoraj prace nad projektem ustawy o nauczycielskich świadczeniach kompensacyjnych autorstwa PO, PSL i Lewicy. I od razu wybuchła awantura o ich wysokość i zasady przyznawania.


- Wygaśnięcie świadczeń w 2028 r. i ich wysokość budzą emocje wśród nauczycieli i mogą być lepiej uregulowane - mówił Wojciech Olejniczak, szef Klubu Lewica, przedstawiając ustawę.


PiS zganiło projekt. - To wynik politycznego targu za wyeliminowanie nauczycieli z prawa do emerytur pomostowych. Mydli im się oczy, bo z głodowych świadczeń nie skorzystają - mówił Stanisław Szwed z Komisji Polityki Społecznej.


Specjalna ustawa dla nauczycieli była elementem niepisanej umowy Lewicy z PO-PSL. W zamian za nią Lewica pomogła odrzucić weto prezydenta do ustawy o pomostówkach.


Świadczenia mają osłodzić pedagogom utratę z końcem 2008 r. możliwości przechodzenia na wcześniejsze emerytury. Będą stanowić równowartość 80 proc. świadczeń emerytalnych. Skorzystają z nich nauczyciele po 30 latach pracy w wieku co najmniej 55 lat. Do 2028 r. wiek, w jakim można się o nie ubiegać, ma się wydłużać. PiS wyliczyło, że wyniosą one ok. 600 zł. - Skorzystanie z nich spowoduje degradację materialną i psychiczną świadczeniobiorcy - mówił Lech Sprawka (PiS) z Komisji Edukacji.


- Chcieliśmy, by nauczyciele zachowali prawo przechodzenia na emeryturę w wieku 55 lat. Jesteśmy rozżaleni, że za plecami innych central ZNP wynegocjował świadczenia, które będą niższe od zasiłku dla bezrobotnych - teraz wynosi on ok. 700 zł - mówił Tadeusz Pisarek z Forum Związków Zawodowych.


Lewica chce negocjować z PO i PSL podniesienie świadczeń. - Warto o tym dyskutować w trakcie dalszych prac. Tak samo jak o tym, by wydłużyć okres świadczeń do 2032 r., jak to było w propozycji minister Jolanty Fedak - mówił „Rz” Olejniczak.


Co na to koalicjanci? - Zaakceptowaliśmy projekt w jego pierwszej wersji. Nie było dotąd w Klubie PSL dyskusji o zmianach - mówi Tadeusz Sławecki.


- Uzgodnienia wersji projektu już zapadły w kierownictwie klubów. Wątpię, by doszło do istotnych zmian - uważa polityk PO.


Rząd szacuje, że koszt świadczeń według obecnej wersji projektu pochłonie do 2028 r. 5 mld zł. Samo ich zwiększenie do 100 proc. wysokości emerytury to dodatkowy 1 mld zł.
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Szkoły podstawowe w Jarzębowie, Szydłowie, Wymysłowie i Zieleńcu, zdaniem władz gminy Trzemeszno, nie mają racji bytu. Innego zdania są rodzice dzieci, które od września miałyby dojeżdżać do innych szkół, a także związki zawodowe. Według lokalnego ZNP władzom brakuje szerszego spojrzenia i likwidując połowę z istniejących w gminie szkół, nie myślą o tym, że ludzie kupują działki za miastem i za kilka lat uczniów znowu przybędzie.
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* Cztery placówki znikną z okolic Trzemeszna?

* Gminy nie stać na utrzymanie małych szkół

Powiat gnieźnieński

Dziś po południu radni gminy Trzemeszno i nauczyciele mają na spotkaniu z burmistrzem poznać wyliczenia, przemawiające za likwidacją czterech wiejskich szkół podstawowych. Choć decyzja o zamiarze likwidacji placówek zapadła już, nadal budzi emocje.


Nie wiadomo jeszcze, kiedy dokładnie radni będą głosować kolejno nad likwidacją każdej ze szkół. Sesja planowana jest jeszcze w styczniu. W gminie Trzemeszno działa w tej chwili osiem szkół podstawowych. Zniknąć z końcem roku szkolnego mają te najmniejsze: w Jastrzębowie, Szydłowie, Wymysłowie i Zieleniu. Pozostaną dwie placówki w Trzemesznie oraz zespoły złożone ze szkoły podstawowej i gimnazjum w Kruchowie i Trzemżalu.


Konieczność likwidacji placówek gmina tłumaczy, jak zwykle w takich wypadkach, ekonomią.


- Nie starcza nam subwencji oświatowej, co roku dokładamy więcej do funkcjonowania szkół - mówi Zygmunt Nowaczyk, zastępca burmistrza Trzemeszna. - Tak naprawdę problemem nie jest to, że szkoły są małe, ale że są małe oddziały. Subwencję dostajemy na każdego ucznia. Więc czy nauczyciel ma w klasie ośmioro, czy dwadzieścioro dzieci, to jest różnica, a pensję musi dostać taką samą.


Z. Nowaczyk dodaje, że na oświatę gmina przeznacza blisko 1/3 wydatków w swoim budżecie. Jak mówi, w przypadku zespołów szkół takich jak w Trzemżalu i Kruchowie, łatwiej zrównoważyć koszty funkcjonowania placówki. Jeśli radni ostatecznie zdecydują o likwidacji wszystkich czterech jednostek, przenieść się do innych szkół będzie musiało około 200 dzieci.


Aleksandra Baranowska, prezes oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego w Trzemesznie zwraca uwagę, że pracę straci około 20 nauczycieli oraz pracownicy niepedagogiczni. - Mieliśmy już jedno spotkanie, sami radni byli zdziwieni, że w maju, kiedy były zatwierdzane plany funkcjonowania, burmistrz nie polecił dyrektorom zatrudniać nauczycieli z tych likwidowanych szkół, tylko zostali przyjęci nowi, nawet spoza gminy Trzemeszno - mówi.


Zygmunt Nowaczyk przyznaje, że rzeczywiście gmina nie może obiecać wszystkim pracy. Bez etatu zostaną na pewno nauczyciele stażyści, którym wygasną umowy podpisywane na rok. Ci, którzy do tej pory pracowali w więcej niż jednej szkole, nie dostaną nadgodzin. Część pedagogów, jak podkreślają władze, ma już prawa emerytalne.


- Nie po to jest ta ustawa, która daje nauczycielom po 30 latach możliwość wyboru, czy chcą pracować, żeby wszyscy mieli przejść na emerytury - oponuje A. Baranowska. - Jeżeli ktoś chce pracować, czuje się w stanie, to czemu gmina miałaby decydować za niego?


Dodaje, że likwidacja szkół być może jest potrzebna, ale kompletnie nieprzemyślana.

Gmina od marca nie udzieliła szczegółowych odpowiedzi na zapytania ZNP. Nierozwiązane zostają kwestie bezpieczeństwa i dowozu dzieci do innych, bardziej odległych szkół, co niepokoi rodziców.


- Jako związek nawet nie bardzo mamy do czego się ustosunkować, wydając opinię - dodaje szefowa trzemeszeńskiego ZNP.


- Przede wszystkim przez ten czas, który minął odkąd radni podjęli uchwałę o zamiarze likwidacji, nie przedstawiono nam żadnych rozwiązań, nie wiemy, co z dziećmi, do których szkół pójdą, jakie będą klasy, nie wiemy, co z nauczycielami - nie kryje rozczarowania Małgorzata Fryza, dyrektor Szkoły Podstawowej w Zieleniu. - Atmosfera w szkole jest taka, że po prostu jakoś egzystujemy przez ten rok i nie mamy pojęcia co dalej. Chcemy, żeby to czekanie się już skończyło, żebyśmy już znali ostateczną decyzję czy szkoła będzie zlikwidowana, czy nie.


Coraz więcej wiejskich szkół znika z mapy powiatu.

Przed rokiem, mimo protestów rodziców, to samo spotkało uczniów Drachowa, w gminie Niechanowo. Przeciwnicy likwidacji szkół zwracają uwagę na brak długoterminowych planów. Teraz do wiejskich szkół uczęszcza po 40-50 dzieci. Jednak, do mniejszych miejscowości sprowadza się coraz więcej młodych małżeństw.

Za kilka lat może się okazać, że zamknięte szkoły będzie trzeba otwierać na nowo.


Spotkanie, na którym, jak zapowiada wiceburmistrz Nowaczyk, będą przedstawione dokładne wyliczenia, odbędzie się o godzinie 16 w LO w Trzemesznie.

1,5 mln złotych rocznie może zaoszczędzić gmina po likwidacji szkół
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